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Zapraszamy 
na kończące

UWAGA, UCZESTNICY 
STUDIUM 

DLA 
KORESPONDENTÓW

Kiedy na kolonie?

Cena 1 zł15-22. VII. 1977 r.

Lato w Kombinacie

Dzielnicowy program obchodów 
33 rocznicy Manifestu PKWN

19 lipca
godz. 13.00 — składanie wieńców 
kwiatów pod pomnikiem ofiar fa­

szyzmu Na Wzgórzach i w Gręba- 
lowie.

i udziałem zespołów artystycznych 
polskich i zagranicznych, zakończo­
ne pokazem ogni sztucznych.

imprezy sportoWo-re-

godz. 14.00 — Uroczysta Sesja 
DK FJN i DRN.

19—21 lipca — Lipcowy Turniej 
Ludowych Zespołów Sportowych 
zakończony ogniskiem w os. Wolica.

21 lipca
godz. 20.30 UROCZYSTE O- 

GNISKO LIPCOWE nad Zalewem

22—24
kreacyjne i artystyczne organizowa­
ne przez Mostostal nad 
oraz przez PUS „Budostal” w par­
ku Tysiąclecia w Mistrze jo wicach.

Zalewem

22 lipca
godz. 12.00 — Uroczyste składa­

nie wieńców przy pomniku W. I. Le­
nina

Ośrodek Usług Socjalnych HiL zawiadamia że w najbliż­
szym czasie nastąpi wyjazd dzieci na trzeci turnus kolonij­
ny do: Świnoujścia — 18.07.77 rok, godz. 18.00, Porąbki — 

' 20.07.77 rok, godz. 7.45, Lubaczowa — 21.07.77 rok, godz.
16.30.

Przvjazdy dzieci z II-giego turnusu kolonijnego: Leszcz — 
19.07.77 rok, godz. 6.00, Świnoujście — 2J1.07.77 rok, godz.
11.30, Porąbka — 20.07.77 rok, godz. 13 00, Lubaczów — 
21.07.77 rok, godz. 20.00.

Miejscem odpraw dzieci oraz odbioru ich po przyjaździe z 
kolonii jest Hala KS „Hutnik”, al. Igołomska.

Jednocześnie zawiadamiamy, że posiadamy jeszcze miej­
scówki dla wczasowiczów do Ustki na dzień 31.07 oraz 15.08 
i 31.08 br.

uprzejmie 
tegoroczny 

okres nauki spotkanie do 
Klubu „Przyjaźń” w No­
wej Hucie, os. Szkolne, w 
poniedziałek 18 bm. o godz. 
18. Spotykamy się z sekre­
tarzem KF PZPR HiL tow. 
JOZEFEM WĘGLEM.

Spodziewamy się, że na 
tym miłym spotkaniu nie 
zabraknie nikogo z człon­
ków naszego Studium, (jd)

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
f MEDALEM KOMISJI EDUKAGJI NARODOWEJ

Telegram
MS „HUTA LENINA' 

Polska Żegluga Morska 
SZCZECIN’

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji Święta Odro­

dzenia 22 lipca przesyła­
my Wam — w imieniu 
załogi Kombinatu, orga­
nizacji społeczno-polity­
cznych i dyrekcji — naj­
lepsze życzenia i hutnicze 
pozdrowienia! Jako spra­
wujący patronat nad Wa­
szą piękną jednostką, roz­
sławiającą imię naszego 
Kombinatu na morzach 
i oceanach — zwracamy 
się do Was z apelem o 
przystąpienie do socjali­
stycznego współzawodni­
ctwa pracy, wspólnie z 
krakowskimi hutnikami. 
Jesteśmy przekonani, że 
Wasz udziai w wewnątrz­
zakładowym współzawo­
dnictwie załogi Kombina­
tu przyczyni ,się do coraz 
lepszych wyników pracy 
w służbie dla Ojczyzny 
oraz do 
współpracy 
marynarzy - 
Równocześnie 
jemy proporzec przecho­
dni, ufundowany przez 
naszą załogę — jako na­
grodę honorową dla zwv- 
cięzcy w naszym współ­
zawodnictwie.

Życzymy Wam. Drodzy 
Towarzysze i Przyjaciele, 
wielu 
gnięć 
„stopy
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SUKCES 
MARGARETEK 

I „AD LIBITUM” 
W KOŁOBRZEGU

zacieśnienia 
hutników i 

leninowców! 
przekazu-

. , •» 
sukcesów i osią- 
oraz tradycyjnej 
wody pod kilem":

KOLEKTYW 
KIEROWNICZY
KOMBINATU

Długa była droga nowo­
huckich zespołów działają­
cych przy Domu Kultury 
Kombinatu HiL do występu 
w finale tegorocznego NI 
Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej w Kołobrzegu. Szczę­
śliwie przebrnęły jednak 
przez eliminacje ..i oto mo­
gliśmy usłyszeć i zobaczyć 
w telewizorach nasze dziew­
częta. Zarówno „Margarctki” 
jak i „Ad Libitum” (dawne 
„Smarkule”) odniosły duży 
sukces. W kategorii wyko­
nań zespołowych otrzymały 
bowiem wyróżnienia, a za­
znaczyć należy, że w tej ka­
tegorii nie przyznano „Złote­
go Pierścienia”. Były tylko 
„Srebrne Pierścienie” dla 
dwóch zespołów i tuż za ni­
mi znalazły się reprezen­
tantki Nowej Huty.

Otrzymały więc nasze dzie­
wczęta szereg propozycji 
koncertowych, o których po­
informujemy w jednym z 
następnych numerów „Gło­
su". Tymczasem serdecznie 
gratulujemy!!!

Jest zawsze najtrudniejszym 
okresem dla hutników. Z je­
dnej strony upały i niemiło­
sierny żar w halach produk­
cyjnych, z drugiej wzmożony 
wysiłek na skutek urlopujących 
się kolegów. Pracuje się nie­
jednokrotnie w brygadach u- 
szczuplónych o 1/3 stanu, a 
zadania dobowe muszą być 
wykonane.

Jak wynika z oceny wyko­
nania planu. zadania swoje 

! hutnicy zrealizowali i to na­
wet ze sporą nadwyżką. Fakt 
ten musi napawać optymiz­
mem,

Publikujemy na stronie 
trzeciej migawki z kilku wy­
działów huty. Nasi reporterzy 
zwracali szczególna uwagę na 
zaopatrzenie stołówek i pbnk- 
tów wydawania napojów chło­
dzących. I tu drugi bardzo 
budujący moment — mimo du­
żych braków kadrowych. OZR 
jakoś sobie radzi z systema­
tycznym, i jak wynika z rela­
cji, nie najgorszym zaopatrze­
niem barów i stołówek.

Nie ma również większych 
kłopotów z napojami — zda­
rzają się co prawda wybredni 
smakosze, którzy gustują tylko 
w jednym gatunku wody mi­
neralnej, którego może być

chwilowo brak, ale z reguły 
zaopatrzenie jest dobre i sy­
stematyczne. Jest jeszcze kwe­
stia umiaru w sięganiu po o- 
żywczą butelkę gazowanego 
napoju. Nadmiar płynów jest 
szkodliwy i osłabia organizm 
— a wielu ludzi na stalowniach 
skarży się właśnie na owo 
charakterystyczne osłabienie.

Poza urlopami jest odwiecz­
ny problem wzmożonej absen­
cji chorobowej w okresie lata. 
Wiadomo, że wielu pracowni­
ków huty uprawia kawałek 
ziemi, wielu znów ma obowią­
zek pomóc krewnym na wsi 
przy żniwach. I ten problem 
musi być rozwiązany w spo­
sób dla wszystkich zadowala­
jący. Jest to zadanie nie tylko 
dia kolektywów wydziałowych 
ale i dla samych załóg, które 
sprawy te muszą rozstrzygać 
w swoim gronie.

Przed nami jeszcze dwa cięż­
kie miesiące lata — dotychcza- 
sowe_, wyniki i postawa za­
łóg poszczególnych wydziałów 
gwarantują, że i one upłyną w 
znojnej, wzmożonej ale ryt­
micznej pracy.

Wszystkich dopinguje świa­
domość. że przecież za chwilę 
następni pójdą na zasłużony 
urlop i koledzy będą musieli 
przejąć cześć ich obowiązków.

opinie
> uż po niedzielnym dzienniku tcle- 

pf wizyjnym ukazuje się zapowiedź no­
wej audycj, „Rozmowy Polaków". 

Słucham i ogląat m jednym okiem i u- 
chem przyzwyczajona do tradycyjnych te­
lewizyjnych ogo-ków w tym sezonie i 
talentu z jakim dotychczas dziennikarze 
tej instytucji prezentowali swoich bohate- ■ 
rów. Czekam na kręcące się kółka, które 
mają zobrazować rytm produkcji a tu nie 
takiego, czekam także na żenujące py­
tania i enigmatyczne odpowiedzi. Tego 
także brak. Kilko panóu- (bez kasków 
ochronnych) mów o swojej pracy pod­
czas wznoszenia warszawskich domów w 
latach dawno m‘n'onych, o randze zawo­
du murarza, o' przemianach jakie zaszły 
w tym czasie. Jzom z nich gładzi w rę­
ku kielnię. Podobne jeszcze przedwojen­
ną, doskonałą, dopasowaną do ręki tak, 
że tworzy jej przedłużenie. Odda ją swo­
jemu następcy, jednemu ze swoich ucz­
niów, których wychował setki.

— A czymże się wyróżnił ten pański u- 
czeń? — pyta dziennikarz.

Bohater reportażu uśmiecha się łagod­
nie, waży w ręku przez chwilę symbol 
swojego zawodu i wreszcie odpowiada.

— To bardzo norządn-i człowiek.
Audycja toczy się dalej, kilka sekund

zajęła ta wypowiedz i przeminęła 
wyrażona w niej myśl pozostała.

Zastanawiam się w ilu opiniach służ­
bowych funkcjonuje taka ocena. Mówi­
my, świetny fachowiec, doskonały orga­
nizator, człowiek o głębokiej wiedzy, i tak 
dalej i tak dale) A jaki człowiek? Ja­
koś aż nie wypada o •> zapytać.

Rozmawiam ze specjalistą od kształce­
nia kadr kierowniczych.

Mówi o kryteriach doboru kandydatów 
na kursy dla kadry rezerwowej, o anga­
żowaniu komputerów do oceny kwalifi­
kacji i zdolności. Walory to ekspansy-

Porządny człowiek
' i kierownik doskonały
wność, energia, szybkość podejmowania 
decyzji, a inne cechy?

Nie ma odpowiedniej kratki, nie ma 
symbolu dla komputera. Gdyby go zapy­
tano czy to porządny człowiek, maszyna 
zakrztusiłaby się pewno ze zdziwienia. 
Albo odpowiedziała „za trudne zadanie’, 
„za trudne zadań-e"... i stapęła.

Bo zadanie to rzeczywiście jest trudne. 
Szukam w pam‘ęci ludzi, którzy zasłu­
giwaliby na to miano Wylania się syl­
wetka kierownika pociągu ■ wiozącego 
mnie z delegacji z odległego krańca Pol­
ski. Pociąg przeładowany do granic mo­
żliwości, ktoś nie pomyślał, że będzie nim 
jechała i grupa kolonistów i wczasowi­
cze i także rodziny żołnierzy którzy właś-

nie następnego onia będą składali przy­
sięgę. Ktoś me pomyślał, ktoś zapomniał, 
na głowę siicego pana, który przejął po­
ciąg id Gdyni zwaliło się to wszystko.

Stoi przed wagonem, kieruje matki z 
dziećmi do przynależnych im przedzia­
łów, niestety, dioóch chamusiów w wie­
ku młodocianym zatarasowało tam miej­
sca, rozwaliło się na ławkach, ruszyć ich 
można najwyżej i>'zy pomocy plutonu mi­
licji. Jedyną odpowiedzią na perswazje jest 
propozycja: dać :>_■ mordę?

Pozostaje jedyne rozwiązanie. Przedział 
służbowy. Wypełniają go szczelnie stru­
dzone kobiety, kierownik pozostawia do­
kumenty na stoliku, sam staje na kory­
tarzu.

Przez noc toczy się wypełniony szczel­
nie tłumem pociąg Dodaje otuchy to, że 
właśnie toczy ste jfod opieką tego czło­
wieka. Nie ulega wątpliwości, że jest to 
kierownik doskonały, mimo, że żaden 
komputer nie wyrowiedział się na temat 
jego kwalifikaCj" i zdolności. Dba o to o 
co inni nie zadbali, by podróż przebiega­
ła prawidłowo. 7 roszczy się o matki z 
dziećmi i by „te diabły z pocztowego" nie 
zaspały i przekazały bagaż i pocztę na 
właściwych stacjach. Nie. że sprawować 
władzę znaczny ponosić podwójną odpo­
wiedzialność i in mu do 
przyjdzie, że można także 
niej dla ucisku innych.

Przypominam gc i myślę 
że coraz rzadziej doceniamy te walory 
ludzi określone słowem porządny 
człowiek, słowem, w którym zamyka 
s:e tak wiele. ANNA GORAZD

gło wy nie 
korzystać z

jaka szkoda,
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USPRAWNIĆ METODY DZIAŁANIA Z POSIEDZENIA 
EGZEKUTYWY 
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zmierzających do poprawy te­
go stanu rzeczy.

W dyskusji nad tym zaga­
dnieniem stwierdzono, że 
sprawa rozwoju organizacji 
jest sprawą pierwszoplanową 
wynikającą z faktu, iż wielu 
towarzyszy odchodzi na zasłu­
żony wypoczynek, stąd ich 
miejsce zajmować muszą inni 
towarzysze a zwłaszcza ludzie 
młodzi. Wzrost organizacji za­
leżny jest przede wszystkim 
od panującej atmosfery w wy­
dziale czy zakładzie pracy. 
Rozrostem organizacji partyj­
nej muszą być zainteresowani 
nie tylko sami sekretarze or­
ganizacji partyjnych, ale cały 
aktyw', jak też kierownictwo 
gospodarcze danego zakładu. 
Wiadomo bowiem ile korzyści 
dla załogi i zakładu może 
przynieść dobrze działająca 
organizacja partyjna.

Drugi problem dotyczący 
skarg i zażaleń został zrefero­
wany przez tow. L. Swid/.iń- 
skiego. Sprawa przyjmowania 
skarg i zażaleń jest sprawą 
ważną w rozwiązywaniu wic­
iu często bardzo trudnych 
problemów natury socjalnej, 
materialnej i moralnej załogi, 

przestudiowania • Partia do tych spraw przy- 
wniosków wdązuje szczególną wagę, cze-

stale 
i za- 
zalo-

refe-

Dwa problemy bardzo istot­
ne dla organizacji partyjnej 
zostały poruszone na posiedze­
niu egzekutywy KF PZPR, 
które prowadził tow. Zygmunt 
Surowic a to: ilościowy wzrost 
organizacji partyjnej i 
aktualny problem skarg 
żaleń napływających od 
gi.

W punkcie pierwszym
rowanym przez przedstawicie­
li Komisji as. rozwoju organi­
zacji tow. tow. M. Bachana i 
M. Tłuszcza, zaprezentowano 
aktualny stan członków w po­
szczególnych organizacjach 
partyjnych. Ta dokładnie o- 
pracowana analiza zobrazo­
wała pracę poszczególnych za­
kładów i wydziałów w rozwi­
janiu szeregów partii. Jest 
wiele organizacji, które po­
ważnie .zasiliły kandydatami 
swoje szeregi, ale jest i sporo 
takich, które niestety nie wy­
konały planowego naboru no­
wych członków. Ta analiza 
zostanie przesłana wraz z 
wnioskami do wszystkich or­
ganizacji partyjnych, celem 
dokładnego 
i przygotowania

go dowodem jest co kwartalne 
omawianie tych problemów, 
szukanie sposobów ich załat­
wiania. Dlatego też. jak 
stwierdzono w dyskusji nad 
tym tematem należy stale ule­
pszać metody przyjmowania 
i wysłuchiwania jak i załat­
wiania spraw, skarg i zażaleń. 
Wiadorńo. że ilość skarg i za­
żaleń składanych do władz 
centralnych Kombinatu zma- 
iała, ale nic wynika to jednak 
z faktu, iż ilość trudnych pro­
blemów się zmniejszyła. W 
poszczególnych wydziałach i 
zakładach huty każdego dnia 
rozgrywa się sporo różnych 
konfliktów, które trzeba umie­
jętnie rozwiązywać i nie tylko 
wynikających z nie7ałatwio- 
nych sytuacji. Stąd zakres 
działania komisji musi się 
zmieniać, poszerzać. Istnieje 
bowiem sporo problemów na­
tury społecznej., państwowej, 
istnieje sporo rozwiązań pro­
dukcyjnych, na które to spra­
wy coraz częściej zwracać bę­
dą uwagę członkowie załogi. 
Dlatego też Komisje zakładowe 
cis. skarg, wniosków i zażaleń 
muszą uaktywniać swoje dzia­
łania. ulepszać metody pracy, 
bo tylko taka postawa służy 
naszym sprawom.

(MO)

przygotowania do ob­
chodów Lipcowego 
Święta
ocena przebiegu roz­
mów indywidualnych

Na ostatnim posiedzeniu 
egzekutywy Komitetu Dziel­
nicowego PZPR mówiono o o- 
statnich przygotowaniach i 
programie obchodów 22 Lipca 
Analizowano także wyniki 
rozwoju nowohuckiej organi­
zacji partyjnej w pierwszym 
półroczu br. Zanotowano 
wzrost o 276 towarzyszy. Na­
stąpiła poprawa udziału ro­
botników w ogólnym stanie 
członków i kandydatów partii. 
Najlepsze wyniki uzyskały w 
tym względzie organizacje 
partyjne w KD MO. KZBiŻ, 
Mostostalu. Montinie. ZOZ nr 
2. KBM, Piecach Przemysło­
wych i Urzędzie Dzielnico­
wym.

Rozmowy indywidualne z 
członkami egzekutyw POP. 
OOP grupowymi partyjnymi 
przeprowadzało 55 zespołów 
we wszystkich środowiskach 
— spółdzielczości pracy, insty­
tucjach. urzędach, budownic­
twie, służbie zdrowa, oświa­
cie, kulturze...

Na trasie hutniczego Pociągu Przyjaźni

U I IV9TW—■—■—■■■—
7. głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 linca br. 
zmarl w Krakowie w wieku 59 lat długoletni zasłużony 
emerytowany pracownik OZR Kombinatu Huta im. Lenina

Festyn Robotniczy nad Zalewem

ADAM HABER p$. „Łuk"
Zmarły za udział w wałkach z okupantem hitlerow­

skim w oddziałach partyzanckich Batalionów Chłopskich 
w powiecie miechowskim odznaczony Krzyżem Party­
zanckim.

W dniu 10 lipca br. zmarl w Krakowie w wieku 67 lat 
długoletni zasłużony pracownik Zakładu Koksochemicz­
nego Kombinatu HiL.

JAN URBAN
W ciasie II Wojny Światowej Zmarły jako uczestnik 

wojny obroncj we wrześniu 1939 r. spełnił swój oby­
watelski obowiązek. Odznaczony medalem N-lecia PRL.

W Zmarłym straciliśmy drogich towarzyszy broni i ser­
decznych kolegów.

Rodzinom Zmarłych składamy wyrazy szczerego współ­
czucia.

CZEŚĆ ICH PAMIĘCI!
ZARZĄD FABRYCZNY ZBóWiD 

KOMBINATU Hil,

IV dniu 11 lipna 1977 r. zmarła

Towarzyszka DANUTA
dyrektor Sikały Podstawowej nr

Członek Komitetu Środowiskowego 
dowej ZNP, zasłużony nauezceiel 
dzieży, wyróżniona Odznaką Budowniczego Nowej Huty 
i Nagroda Ministra Oświaty i Wychowania II stopnia.

Cicść Jej pamięci.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.

GIERZOWA
100 w Nowej Hucie, 
PZPR i Rady Zakla- 
i wychowawca mło-

URZĄD DZIELNICOWY 
KRAKÓW — NOWA III TA 

WYDZIAŁ OŚWIATY I WYCHOWANIA 
komitet Środowiskowy nauczycieli. 

RADA ZAKŁADOWA ZNP. KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z glębnkim żalem zawiadamiamy, ż.e w dniu * lipca 
1977 r. ziuarł w u leku 72 lat długoletni, zasłużony eme­
rytowany ślusarz maszynowy Zakładu Koksochemicznego 

. Kombinatu HIL, członek PZPR, działacz polityczno-spo­
łeczny, aktywista zbowidowski

TEOFIL SZREDEL
we wrześniu 
7,a udział w 
Wolności. Za

Zmarły jako uczestnik w wojnie obronnej 
1939 r. spełnił swój obywatelski obowiązek, 
walkach odznaczony medalem Zwycięstwa i 
wyniki w pracy zawodowej i społecznej odznaczony sre­
brnym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski.

W Zmarłym straciliśmy drogiego Towarzysza broni i 
serdecznego Kolegę. Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
szczerego współczucia. •

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
ZARZĄD FABRYCZNY ZBOWID 

KOMBINATU HIL

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn. 7 lipra zmarl 
nagle

Tow. STANISŁAW CHEŁMECKI
wieloletni Kierownik Działu Kadr i Szkolenia naszego Za­
kładu. poprzednio zatrudniony na odpowiedzialnych sta­
nowiskach w Hucie im. Lenina — por. rezerwy, członek 
ZBoWiD; odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Złotą Odznaką w Służbie Narodu. Odznaką Budownicze­
go Huty im. I.enina, Medalem 39-lecia PRL. Srebrnym i 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym tracimy człowieka o szlachetnym i pra­

wym charakterze, serdecznego Kolegę i Przyjaciela odda­
nego pracy zawodowej, otiarnego działacza społeczno-po­
litycznego, zasłużonego pracownika naszego przedsiębior­
stwa.

Pamięć o nim zachowamy w naszych sercach.
KIEROWNICTWO, KZ PZPR. RADA ZAKŁADOWA 

ZAKŁADU REMONTÓW HUTNICZYCH

Wielką i bardzo ciekawą imprezę rozrywkową organi- 
Festyn robotniczy nad Zalewem
r.uje w sobotę i niedziele nad Zalewem Miejskie Przed­
siębiorstwo Energetyki Cieplnej. Zapraszamy w dniu 16 
bm. na blok imprez sportowych pod hasłem ..Sport to 
zdrowie”.

Godz. 16.00. Inauguracja festynu.
Godz. 16.15. Parada rowerów wodnych.
Godz. 16.15. Mecz piłki nożnej pomiędzy drużyną 

MPEC-u a drużyną „Branice" na Siadionie MKS „Kra­
kus".

Godz. 17.00. Wielkie zawody sportowe z przymrużeniem 
oka. Atrakcyjne nagrody dla zwycięzców!

Godz. 18.00. Kabarecik MPF.C — program
Godz. 19.00. Dyskoteka — najnowsze nagrania roku.
A oto program na niedzielę 17 lipca. Relaks dla wszyst­

kich pod hasłem „Nie siedź w domu — baw się z nami"!
Godz. 

dzieci.
Godz.

na".
Godz.

dorosłych. ’ . - c - - - ■
Godz. 19.00. Dyskoteka — najnowsze przeboje 1977 roku. 
Atrakcją obydwu dni festynu są występy bułgarskiego 

duetu akrobatycznego „Duo Marius” oraz artystów scen 
krakowskich.

Życzymy miłej zabawy!

16.00. Blok

17.00. Gra

18.00. Blok

zabaw i

i śpiewa

zabaw t

JANINIE I DANUCIE 
CHEŁMECKIM

— koleżankom i pracowni­
com naszego Zakładu skła­
damy wyrazy głębokict» 
współczucia z powodu zgonu 
Męża i O.ica

KOLEKTYW SPOŁECZ­
NO-GOSPODARCZY O- 
RAZ WSPÓŁPRACOW­
NICY ZAKŁADU RE­
MONTÓW HUTNICZYCH 

IIPR

Wszystkim, którzy po stra­
cie naszej nieodżałowanej 
Zony i Matki — Katarzyny — 
w dniach pełnych bólu oka­
zali nam wiele serca i 
współczucia

serdeczne podziękowanie 
składają

JULIAN I TADEUSZ 
LISZKOWIE

Wyrazy najgłębszego współ­
czucia z powodu nagłego 

zgonu
KAZIMIERZA KUTYBY 

długoletniego pracownika Za­
kładu Mechaniczno-Odlew- 

niczego 
przekazują

Rodzinie Zmarłego 
kierownictwo Zakładu, 

organizacja partyjna, 
aktyw społeczno-polity­
czny, towarzysze pracy i 
przyjaciele z Odlewni 

Żeliwa

W dniu 9 lipca br. zma­
rła po długiej chorobie w 
wieku 46 lat

STEFANIA BANDYK 
długoletni pracownik 

Kombinatu HiL.
W Zmarłej tracimy ce­

nionego pracownika 
serdeczną Koleżankę.

Wyrazy głębokiego 
Współczucia składamy 
Rodzinie Zmarłej 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z DZIAŁU KADR

konkursów z nagrodami dla

kapela podwórkowa „Feraj-

konkursów z nagrodami dla

=

Tropik w Mińsku i Mosk­
wie. W Leningradzie — 
chmurno i chłodno. Wyrów­
nali temperaturę witając nas 
ciepło i miło już na dworcu 
pracownicy Biblioteki Miej­
skiej. która jest zbiorowym 
członkiem Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej.

Do naszej wysiadającej gru­
py podszedł jakiś sympatycz­
nie wyglądający mężczyzna. 
Wpiął mi w klapę sukienki 
znaczek Leningradu z wieżą 
Admiralicji. W zamian wrę­
czyłam mu metalową okrągłą 
plakietkę z wizerunkiem Le­
nina i napisem: Huta im. Le­
nina Kraków. Zaskoczony, go­
rąco dziękował. Ale jeszcze 
większe było nasze zaskocze­
nie. bo oto na zaimprowizo­
wanym na dworcu wiecu 
przyjaźni właśnie ów męż­
czyzna pełnił honory domu, 
witał polską hutniczą grupę. 
A po krótkim i serdecznym 
wystąpieniu Antoniego Iwan- 
czenki. po wymianie upomin­
ków pokazał naszą krakowską 
plakietkę oświadczając, że sta­
nowi ona najcenniejszy dla 
nich dar.

— Górą Kraków — za­
krzyknęli koledzy, stwierdza­
jąc. że mam iście dziennikar­
skie wyczucie.
• Mam też tyle skromności, 
ż.e nie zamierzam opisywać 
miasta nad Newą, opiewane­
go tekstami najlepszych. Ani 
też chronologicznie rejestro­
wać kolejnych punktów pro­
gramu: zwiedzania Aurory. 
Ermitażu. Twierdzy Pietro- 
pawłowskiej. Więc tylko tyle: 
w Leningradzie można się za­
kochać.
niewiele 
własny, 
mat. Tu 
czy się człowiek historii. Robi 
powtórkę ze znanych faktów.

I każdego ściska w gardle 
na wielkim, przejmująco smu­
tnym Cmentarzu Piskariow- 
skim. Miejscu spoczynku dla 
pół miliopa leningradczyków. 
Tu zawsze aą świeże kwiaty. 
Nasz wieniec znalazł się po­
śród małych bukiecików, któ­
re* przynoszą mieszkańcy mia­
sta. Bo nie ma rodziny, z 
której w przerażających 
dniach blokady nie odszedłby

Jest piękny. I jak 
miast — tri swój 
niepowtarzalny kli­
na każdym kroku u-

ktoś na zawsze. Leningrad- 
czycy nie zapominają. Ale 
życie ma swoje prawa.

Więc w czerwcu m-.asto nad 
Newą 
stów, 
który 
całego

Noce w Leningradzie były 
całkiem białe 

A związki przyjaźni zostaną 
na trwałe 

Nie zna tekstu tę1 piesenH». 
chief. Office.- Mik‘sil Ron-a- 
novsky z Floty Primorskioj. 
który swą wizytówkę z za­
proszeniem wręczył Staszkowi 
Żmudzie. Nie wie. że to na 
jego cześć powstała ta zwrot­
ka. Jego i jego dziewczyny, 
z którą wspólnie spędzaliśmy 
białą noc nad Newą. Bo gdy 
jedni spali, niestrudzona gru­
pa. mtodzieżo>va z Franlcierr» 
Popiciem. Kazikiem Pyżem. 
Ryśkiem Bachażem. Kaził ’ńi 
Chrzanowskim. Tadkiem Ko­
walczykiem i Władkiem Wi- 
tusiniem poznawała Leningrad 
po północy. I aż do rana.

I nikomu nie zabrakło sił w 
Peterhofie gdzie...

Fontanny — ipraszki — nem 
ca kołnierz lały 

Od ucha do ucha twarce ' 
nam się śmiały

Bo też. uciechy było co nie­
miara, gdy Danusia Pietrzyk 
z parasolką nad głową prze­
skakiwała pod fontanną na­
zywaną „Dębczak — żartow- 
niś’’ lub gdy wszyscy szuka­
liśmy kamienia na którym 
trzeba było stanąć, by w gó­
rę. prosto na nas trysnęła 
woda.

Wrażeniami 
można by 
lać kilka 
Ermitaż z 
włoskiego 
ce przepychem bogactwo Pa­
łacu Zimowego. I spektakl w 
Newskim Pałacu .Kultury sta­
nowiącym własność fabryk* 
maszyn im. I.enina. gdzie wy­
stępował Państwowy Chór 
Pólnpfoy. prezentu.iijc fp!klt>r 
■Murmańsk ,a. Archangięiska i 
innych reior.ów

Więc i stąd oriieźdżfliśmy t 
żalem. Ale z mocnym postano­
wieniem. że jeszcze tu kiedyś 
wrócimy.

BRONISŁAWA R0SZK9

staje się Mekką tury- 
Białe noce to magnes, 
przyciąga wycieczki z 
świata.

z Leningradu 
spokojnie poobdzic- 
wycieczek. Bo to i 
wspaniałą kolektrą 
malarstwa i kapia-

STANISŁAW CHEŁMECKI

i
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Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie oraz o- 
kazali nam pomoc i serce po 
śmierci najukochańszego Mę­
ża i Ojca

STANISŁAWA 
CIIF.ŁMECKIEGO 

gorące podziękowania skła­
dają 

żona, córka i syn

Kol.
ANDRZEJOWI GIERZOWI 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 

Matki składają 
członkowie

Prezydium ZF ZSMP 
HiL oraz ZZ ZSMI’ ZB.

W dniu 7 lipca 1977 r. zmarl w Krakowie w wieku lat 32

Kierownik Działu Kadr Zakładu Remontów Hutniczych 
— Hutniczego Przedsiębiorstwa Remontowego, Bojownik 
o Utrwalenie Władze Ludowej, zasłużony działacz ruchu 
kombatanckiego, v-ce prezes Koła ZBoWiD przy 
7.RH/HPR, nasz serdeczny Kolega, człowiek szlachetny i 
prawy.

Zmarły za swą działalność odznaczony był Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz innymi odznaezeniami. Straci­
liśmy -drogiego Towarzysza Broni, ofiarnego Kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

ZARZĄD FABRYCZNY ZBOWIID 
HUTY IM. I.ENINA
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W lecie. gdy żony z dziećmi wyjeżdża­
ją do babci, do rodziny i na wczasy 
run na stołówki w Kombinacie jest wię­
kszy niż zazwy<zaj. Toteż i w stołó­
wce WZB—2 przeważają słomiani wdo­
wcy. Gdy się zje śniadanie i obiad, o 
kolację już 'atw.e: się zatroszczyć.

W samo poniedziałkowe południe 
przed okienkiem wydawalni było tylko 
kilka osób. W jadłospisie figurowały: 
botwinka. ryba panierowana, ziemnia­
ki i surówka z kiszonej kapusty, bigos 
z ziemniakami, jajka sadzone z ziem-' 
niakami. mizeria i kompot. Na śniada­
nie tego dnia proponowano: zupę kala­
fiorową. bigos, rybę smażoną, maka­
ron z kiełbasą, naleśniki z serem, su­
rówkę z kapusty ziemniaki, kompot, 
jajecznicę, bulk1 z masłem i białą kawę.

I tak jak na śniadania moi ro’mówc’ 
nie narzekali. łsk co do obiadów uwag 
wysłuchałem s, o-o Mieczysław Nowak 

Wiesław Bartuś z karoseryjnej na­
rzekali na mak urozmaicone jadłospisy, 
co gorsze — stałe się nowtarzające. Na

to, że trudno odróżnić siekany od zra­
zu. Że stołówkę otwiera się nie zawsze 
punktualnie Ich kiepską ocenę po­
twierdzili pracownicy składu wsadu 
spotkani na hali

Ale — gusty bywają różne. Janusz 
Strzelecki rówi icż z karoseryjnej 
stwierdził, że stołuje się tu od 3 mie­
sięcy i gdyby miai wystawiać persone­
lowi stopnie to dałby czwórkę. Ewa 
Dychtoń z HPK również nie narzekała. 
Zadowolona była czwórka pracowników 
warszawskiego „żncrgopolu”. która ja­
da tu od kwic.i' a. W książce życzeń i 
zażaleń pracownicy Huty Katowice 
dziękowali personelowi za sprawną ob­
sługę. czystość i -maczne posiłki.

Sama próbowałam zupę kalafiorową, 
rybę i bigos Nic były to z pewnością 
dania domowe — ale smaczne. Czy 
miałam wyjątkowe szczęście? Czy też 
mojemu podninb eniu towarzyszy taka 
iście kobieca ś'> ;adomośc. że za złotych 
dziewięć >ą taka jest cena obiadu) 
trudno vvymyślcć coś bardziej luksuso­

wego, zwłaszcza przy dzisiejszych ki-- • 
potach zaopatrz-liowych?

Ale — może n a rację Wieślaw Bar­
tuś proponując, by podwyższyć cenę 
obiadów, ale seiwować zestaw bardziej 
urozmaicony? ly’ko czy jego propozy­
cje zaakceptowaliby inni koledz.j? Al­
bo inny wniosek: utrzymywać obiad 
dekadowy w te; samej cenie ale tylko 
z jednym zestawem, wprowadzając za 
to droższe, smaczniejsze i bardziej róż­
norodne dania z karty. Rostrzygniecicm 
tych problemów powinna się zająć Ra­
da Zakładowa ZB wspólnie z kierowni­
ctwem OZR.

Dotąd była mewa o jedzeniu. Teraz 
o piciu. W wydawalni napoi składu 
wsadu grupa walcowników narzekała 
że brak wody mineralnej, zwłaszcza 
„Krystynki". By >a zaś tylko woda hut­
nicza. herbata ' mleko Jak sic później 
okazało była tez mineralna ze Swoszo­
wic. tyle, że na butelkach zabrakło ety­
kietek. Więc nawet pani z wydawalni 
nie wiedziała czym dysponuje. <br)

W HUTNICZYM PRZEDSIĘBIORSTWIE REMONTOWYM
Lato w pełni. Niedługo rozpoczną się intensywne prace 

połowę — żniwa. Część załóg produkcyjnych wyjedzie na 
wieć pomogać rodzinom, bo przecież ..każdy kłos na wagę 
złota”. Zakłady będą wówczas przeżywać trudny okres, ko­
ledzy zastąpią na stanowiskach pracy tych, którzy na po­
lach zbierać będą ziarno. Już teraz sporo' pracowników Za­
kładu Remontów Hutniczych I1PR korzysta z przysługują­
cych im w tym okresie urlopów.

Mimo uszczuplonych obsad remontowcy radzą sobie do­
skonale. Fakty świadczą same za siebie. Załoga Oddziału 
Martenowskiego Wydziału Piecowego znów uzyskała kolei­
ny skrót remontu. Marten nr 3 został przekazany hutnikom 
po remoncie na 4 godziny przed ustalonym terminem.

W STALOWNI MARTENOWSKIEJ
Środa. 13 lipca. Upał tego dnia daje 

się wszystkim wyjątkowo dotkliwie 
we znaki. 30 stopni ciepła w cieniu! 

A jaka temperatura panuje przy pie­
cach martenowskicn? Nikt tego nie 
badał, ale nawet bez pomiaru można 
ocenić, że jest 60—70 stopni ciepła.

Jak z zaopatrzeniem w nanoje? Py­
tanie to kieruję do pracowników spot­
kanych przy piecach. Jeden z nich ob- 
cieraiąc pot z twarzy mówi mi: „Nie 
jest ile. Mamy dość napoi. Najlepiej 
gasi pragnienie ..Krustynka”. Mniej 
smakuje nam „Krakowianka”. Nib;/ też 
woda mineralna, a ostatnio zalatuje 
(atalnum zapachem. Nie wiem co lo 
jest. Wygląda mi na fenol. Powiedz 
pen jednak tle można pić. chociażby 
najlepszej i najsmaczniejszej wody. 
Litr, dwa litry na zmianę? Poci sio 
człowiek niemiłosiernie i czuje jakoś 
słabo...”

Rzeczywiście. Nanoi w Stalowni 
Martenowskiej nie brakuje. Zadbano 
o dostateczny ich zapas na największe 
upały.

A co w stołówce? Załogę Matfenow- 
skiej obsługuje stołówka nr 4 OZR. je-

dna z większych w naszym Kombina­
cie. Wdajc ona codziennie Ok. 2000 śnia­
dań i ok. 300 obiadów. Dziś na śniada- • 
nie serwowano stalownikom: zupę ry­
żową, kotlet, porcję wieprzowiny. Na 
obiad zsś była zupa kalafiorowa, kot­
let schabowy z ziemniakami. młodą 
kapustę lub zraz (pozostałość ze śnia­
dania), dodatki jak do kotleta. No i 
kompot.
, Co mówią o tej stołówce dwaj pra­
cownicy Stalowni Martenowskiej z 
obsługi ciężkich suwnic — Jan Czaj- 
czyk i Józef Kuprowski?

— Na posiłki regeneracyjne nie moż­
na specjalnie narzekać. Dziś rp. otrzy­
maliśmy kawałek mięsa wieprzowego 
w sosie. Średnio smaczne danie. Nie 
możemy tylko zrozumieć dloczeao nos 
z utrzymania ruchu traktuje się ina­
czej niż technologów' Otrzymujemy in­
ne posiłki, gorsze. A przecież dopłaca­
my do nich 2 złote dziennie, ’’'ario 
zwrócić uwagę kierownictwa O7.R na 
fekt. że z urozmaiceniem posiłków jest 
niedobrze. Stale dostoiemu to sowo do 
jedzenia. Aliad;/ — jakiejś salolu lub 
czegoś zielonego. Już to się przykrzy...

Obiad próbowałem. Zuna kalafioro­
wą była bardzo gęsta, sądzę że z nad­
miarem makaronu Trafiały się jednak 
kawałki kalafiora, a wjęc zupa nie by­
ła kalafiorowa tylko z nazwv. Zraz — 
jak zraz. Ziemniaki — było to purre 
ziemniaczane z proszku. niesmaczne, 
nodobne do gumy. Kapusta, też mosła 
być lepsza, zwłaszcza, że młoda iarzyn- 
ka powinna być naprawdę smakowita. 
Kompotu iuż zabrakło, nie bedzie za­
tem żadnej moiej oceny. Myślę, że u- 
wagi to. a są one naprawdę szczere ¿ 
podyktowane życzliwością nie spowo­
dują obrazv szefowej kuchni nanr 
Krystyny Sercmet. o której słyszałem 
zawsze dużo dobrego.

Stołówka boryka się z wieloma trud­
nościami. Jak ma zapewnić urozmaico­
ne posiłki adv otrzymuje stale to sa­
mo mięso? Prawic tvlko wołowe! Go­
tuje się więc to co jest. Zabrakło ziem­
niaków — stąd niesmaczne ourre z za­
gotowanego nroszku. Mało ieszc-e wa­
rzyw — mało owoców na komp’oty.

Tak więc szefowa warzy, jak pozwa­
la jej na to zaopatrzenie. (jd)

15 minut na śniadanie
siłku przeznaczyć musimy minimum 30 
mirfut. Można się o tym przekonać naocz­
nie.

Rozumiem przepisy i nie jestem im 
przeciwno. Porządek musi być i temu 
miraży innymi przepisy służą. Wpraw­
dzie niektórzy twierdzą, że wydawane sa 
po to, aby je omijać, ale kto oy ta-.n się 
przejmował głupim» gadaniem elemen­
tów anarchistycznych.

Uważam natomiast, że przepisy powin­
ny być realne, a więc takie, które 
nie zostają na papierze, są bez większe­
go trudu realizowane. Tylko wtedy cze­
muś tam służą. Ale jeżeli zarządzenia ro­
sną w stosy, chociaż papieru brak, a lu­
dzie i tak postępują zgodnie ze swymi 
możliwościami, nie trzymając się zarzą­
dzeń, to coś tu nie gra.

Jest na ten przykład zarządzenie obo­
wiązujące W HiL, mówiące o tym, iż 
pracownicy administracji, zatrudnieni w 
budynkach „S” i „Z" mają prawo do 15-

minutowej przerwy na zjedzfnie śniada­
nia. Pewnie, że można wyciągnąć wa­
łówkę z teczki i szybko ja spałaszować, 
popijając herbatą przyrządzoną w biu- 
rrc. Robi się wtedy z pokoju biurowego 
cos w rodzaju garkuchni, ale to nie wa­
żne.

Jest jednak kasyno OZR, które wydo­
je śniadania codziennie w godzinach od 
9.50 do 10.30. .4 jeżeli wydoje, to znaczy, 
że mamy prawo z tych śniadań korzy­
stać. I tu wchodzimy w kolizją z zarzą­
dzeniem, ponieważ w 15 minut nic mo­
żna w żaden sposób uwinąć się z tym 
problemem. Po pierwsze — zawsze jest 
długa kolejka. Po drugie — nie wszyst­
kie dania są. gotowe na godziną 9.30, cza­
sem trzeba no nie czekać o wiele dłużej, 
niż przepisowe 15 minut. W sumie na o- 
czekiwznie. otrzymanie i zjedzeni» po-

Nie przypisuje absolutnie żadnej winy 
personelowi kasyna, bo wiadomo, że jest 
poważnie okrojony. Robi co może, aby 
sprostać zodaniom i nakarmić głodnych.

Ale co z zarządzeniem? Trzeba pomy­
śleć nad tym. a tęgich głów w Kombi­
nacie nie brak, obu jakoś temu zara­
dzić. Można to uczy ilć w sposób dwoja­
ki. Albo wszelkimi dostępnymi środkami 
postarać rżą o pełna obsadą ootrzebnych 
w kasynie (i całym OZR) stanowisk, al­
bo zmienić zarządzenie, zobowiązując 
pracowników do pozostania w pracy o 
tych 15 dodanych minut dłużej.

Sprawa niby drobna, a jednak o niej 
mówi się, suój wpływ na wykonywanie 
obowiązków ma na pewno, a nie jest aż 
tak trudna do załatwienia, żeby trzeba 
o tym było przypominać w prasie. Cho­
ciaż z drugiej strony — takie przypomi­
nanie już nie raz dało korzystne rezul­
taty. (gama)

Po „ósemce" informuje inż. Jan Światły zastępujący kie­
rownika wydziału przystępujemy zaraz do remontu tande­
mu. Bez regulaminowej. 21 godzinnej przerwy czyli bez dro­
biazgowych prac przygotowawczych. Jest więc szansa skró­
cenia również remontu tandemu.

Remontowcy martenów znani są z wysokiej wydajności 
pracy. Prowadzą ciąłą walkę z czasem. Czas liczą w minu- 
tech. Dlatego niemalże każda remontowa operacja kończy 
się przed terminem. Chociaż, jak wyjaśnia inż. Światły 
większość pracowników Wydziału Piecowego, to ludzie z 
długoletnim stażem, spracowani 3Q proc.’ murarzy posiada 
zastrzeżenia lekarskie. Tych z nadszarpniętym zdrowiem za­
trudnia się do prac lżejszych. Ostatnio na przykład remon­
towali bar ..Bonanzę". Oczywiście z estetycznego, ładnego 
lokaliku gastronomicznego będą korzystać wszy-icr. Przy 
dobrej organizacji pracy i gospodarskiej trosce o produkcję 
i zarazem o zdrowie załogi można te sprawy godzić bez u-, 
szczerbku dla remontów.

Tu na martenach remontowcy wszystkie zdobycze socjal­
ne zawdzięczają głównie sobie. Pokój śniadaniowy, „Bonan­
zę"... wykonali sami. Przy okazji mówimy też o napojach 
chłodzących. Najbardziej łubianą jest woda „kryniczanka”, 
której czasami brakuje. Braki uzupełnia sic '„krakowianką” 
i wodą hutnicza, która wśród rcmontowców nic ma zbyt 
wielkiego powodzenia.

W Slabingu przy pracach związanych z wymianą walców 
zastajemy brygady mistrza Józefa Obarskiego. Jest to krót­
ki. ośmiogodzinny remont. Praca przebiega normalnie, bez 
zakłóceń Zakładowy Społeczny Inspektor Pracy — Zdzi­
sław Lyziak wskazuje na Obarskiego iako na jednego z mis­
trzów wyróżniających się pod względem troski o bezpie­
czeństwo i higienę pracy załogi. Przez kilka już lat w jego 
zespole nic było nieszczęśliwego wypadku.

Warunki pracy rcmontowców z Wydziału Mechanicznego 
są szczególnie trudne gdyż praca ich to ciągła wędrówka. 
Czasami w ostatniej chwili dowiadują się. żc gdzieś „się 
pali". Ich więc sprawy socjalne Są w dużej mierze u 'r'ż.- 
nione od gościnności hutniczych wydziałów. (R)

,..ę.

&
<’ -i



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 28 (1072)

/ ieszą i napawają optymizmem wiadomości jakie do
/ nas docierają, świadczące o ludzkiej wrażliwości,
i życzliwości, serdeczności. W gonitwie za codzien­

nymi sprawami, w nerwowym rytmie życia, starcza je­
szcze czasu na zainteresowanie lotem drugiego człowieka, 
na odwiedzenie chorego kolegi w szpitalu, na pomoc po­
trzebującemu.

Nie jest więc tak źle, jak utrzymują niektórzy, ze zo­
bojętnieniem i egoizmem, zataczającym jakoby coraz 
szersze kręgi. Słyszę natomiast dość często o „łańcuchu 
ludzkich serc", o zwykłej, ludzkiej serdeczności.

Oto Komisja ds. Kobiet Pracujących, przy Radzie Za­
kładowej Walcowni Zimnych Blach HiL zorganizowała z 
okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka zbiórkę dobro­
wolnych datków na rzecz dzieci przebywających w ..Do­
mu Pomocy Społecznej" w Pleszewie. W wyniku tej

Ludzie, ludziom • • •

kierownikowi placówki rozmai-pięknej akcji przekazano
te ubiory, słodycze oraz gotówkę w kwocie 4.000 ^złotych. 
Niby mała sprawa, niby nic ważnego, ale wdzięczność 
dzieci, tych z którymi los nie obszedł się zbyt łaskawie, 
przeogromna.

Wyraża ją list dyrektora Domu Pomocy Społecznej to 
Pleszoufie nadesłany ostatnio do Pady Zakładowej ZB. 
Czytamy w nim słowa wzruszające:

...radość dzieci była bardzo wielka, warto było zoba­
czyć rozpromienione twarze, uśmiechnięte buzie. Toteż 
ter. uśmiech niech będzie podzięką dzieci, której nie po­
trafić wypowiedzieć słowami. Dziękujemy za pamięć o 
naszych dzieciach dotkniętych kalectwem nie odwracal­
nym.' Wszystkim, którzy przyczynili się do sprawienia tak 
miłej niespodzianki składamy tą drogą jeszcze raz ser­
deczne podziękowanie życząc jak najlepszych osiągnięć w 
pracy oraz wszelkiej pomyślności!

Piękny był czyn kobiet z Walcowni Zimnych Blach. 
HiL. Nasuwa mi się myśl, czy nie byłoby dobrze ten. 
piękny gest, ale przecież ęfbst spontaniczny jednorazowy, 
zamienić na stałą ze strony huty opiekę nad pensjo­
nariuszami Domu Pomocy Społecznej w Pleszowie. Pro­
jekt na pewno wart jest podjęcia i realizacji.

Wszystkich ludzi wielkiego serca zapraszam do wspól­
nej akcji, nad którą bez wahania pa'rorat obejmuje na­
sza redakcja. (jd)

Dla usprawnienia gospodarki

Z życia organizacji związkowej HiL

Działalność w
Ostatnio Prezydium ZRK omawia­

ło półroczne sprawozdania finan­
sowe z działalności związkowej 

oraz z pracy PKZP. Sprawy te intere­
sują każdego, wszak składkę związko­
wą opłacamy wszyscy. Zatem kilka in­
formacji o wpływach i wydatkach or­
ganizacji związkowej HiL.

Liczba członków ZZ wynosi aktual­
nie w HiL 40.783 w tym 38.340 osób 
pracujących oraz 2.443 emerytów. 
Wpływy ze składek związkowych wy­
niosły 10.936.836 zł. w tym 10.7 min od 
pracujących i 172.467 zl od emerytów. 
Średnia wysokość składki wynosiła 45. 
39 zł (pracujący) i 11.80 zł (emeryci). .

W pierwszym półroczu udzielono 
członkom związku 1.661 'zapomóg r.a 
łączną kwotę 1.303.298 zł. Średnia wy­
sokość zapomogi dla pracujących zwią­
zkowców wyniosła 784 zł. Jednocześnie 
organizacja związkową HiL pospieszy­
ła w 99 przypadkach z pomocą finan­
sową emerytom przeznaczając na za­
pomogi 60.200 zł. Średnia wysokość • 
zapomogi dla emerytów wynosiła 603 
zł. Na inne świadczenia dla naszych ć- 
merytów (paczki, kwiaty), przeznaczona 
została kwota 108.104 zł.

Niemałe sumy kierowane są na za­
siłki statutowe przypadające na nowo­
narodzone dzieci oraz zasiłki wypłaca­
ne w przypadku śmierci osób pracują­
cych łub członków ich rodzin. Samych 
tylko zasiłków po 450 zł wypłacono 597 
na kwotę 268.650 zl oraz po 800 zł — 
218 na kwotę 198.400 zł.

Działalność finansową organizacji 
związkowej HiL uznało Prezydium 
ZRK za dobrą, prawidłowa, zgodną z 
wszelkimi zasadami gospodarności.

gazowej huty
7 r., w Wydziale 

przekazana zo-
lipca 1977 
Gazowym 
stała do eksploatacji no­

woczesna dyspozytornia, kie­
rująca całą gospodarkę gazo­
wą huty. Dyspozytornia wy­
budowana została z inicjaty­
wy Wydziału Gazowego syste­
mem gospodarczym przez pra­
cowników Wydziałów W26, 
W22. TA W28 i W16. Zastąpiła 
ona stary punkt dyspozytor­
ski wybudowany w latach 
1956-57, który już od wielu lat 
nie odpowiadał potrzebom 
rozwijającego się dynamicznie 
Kombinatu.

Otwarcia nowej dyspozytor­
ni dokonał Główny Energetyk 
Huty mgr inż. Jan Wyroba w 
towarzystwie Głównego Auto­
matyka Huty mgr inż. Tade­
usza Franczaka > Prezesa Ra­
dy Zakładowej TE. Stanisła­
wa Płachty.

W naszej hucie, która pro­
dukuje i jednocześnie zużywa 
duże ilości gazów', urządzenia 
służące do przygotowania, roz­
dzielania i przesyłania gazów 
stanowią bardzo złożony sy­
stem. Na system ten poza roz­
ległą siecią rurociągów skła­
dają się m. in. oczyszczalnie 
gazu, stacje mieszania, stacje 
podwyższania ciśnienia i stac­
je redukcji ciśnienia gazu.

Prawidłowa gospodarka me­
diami gazowymi ij. zapewnie­
nie odbiorcom odpowiednich 
ilości gazów o wymaganych 
parametrach, jest niemożliwa 
bez nowoczesnego i sprawnie 
działającego systemu dyspozy­
torskiego, pozwalającego na 
maksymalne wykorzystanie 
dysponowanych ilości gazów i 
zmniejszenie strat. Podstawo­
wym elementem sprawnego 
systemu jest punkt dyspozy­
torski wyposażony w niezbę­
dną ilość układów telemetry­
cznych do pomiarów podsta­
wowych parametrów (produk-

cja, zużycie i ciśnienie w wę­
złowych punktach sieci), oraz 
układów sygnalizacji.

W trakcie realizacji tego po­
ważnego zamierzenia napoty­
kano na szereg trudności a 
przede wszystkim braki w za­
opatrzeniu, konieczność pro­
wadzenia budowy w warun­
kach czynnego wydziału, któ­
ry musiał realizować bieżące, 
zadania produkcyjne i kon­
serwa cy j n o-ręmon to we.

Z licznego zespołu pracow­
ników Wydziału Gazowego, 
zaangażowanego w budów«

świetle liczb
Kasa Zapomogowo-Pożyczkowa HiL 

rozwijała również prawidłowo swą 
działalność, której celem jest pomoc 
członkom związku we wszystkich przy­
padkach, w których konieczny jest 
większy „zastrzyk” gotówki. Fundusz 
PZP powstający z naszych składek 
wynosił na koniec czerwca 21? min 
435 tys. zł. Był on wyższy o ok. 11 min 
zł od funduszu zgromadzonego na kon­
cie PKZP HiL 
Nasza hutnicza

na koniec ub. roku, 
kasa liczy aktualnie

36.917 członków, a stan ten jest wyższy 
od stanu z ub. roku kiedy to do kasy 
należało 35.179 osób.

PKZP udzieliła w pierwszym półro­
czu 8.055 pożyczek długoterminowych 
na sumę 130 min 774 tys. zł. Aktualnie 
stan zadłużenia członków kasy w.nosi 
210 min 755 min zł. Pożyczek krótko­
terminowych tzw. „chwilówek” udzie­
lono 1.604 na sumę 1 min 570 tys. zł.

Fundusz zgromadzony na koncie ka­
sy pośmiertnej wynosi obecnie 11 min 
476 tys. zl.

Dobrze więc służy załodze huty 
PKZP — kasa świata pracy, zasobna w 
gotówkę i zawsze gotowa do udziele­
nia bezprocentowego korzystnego kre­
dytu.

oraz
M. Guta. St. 

Czarnieckiego 
K. Polaka. M.

co dzień 
powołanym 

" w

Od kilku miesięcy działa przy Związ­
kowej Radzie Kombinatu Zakładowa 
Rada Ubezpieczeń Społecznych, której 
pracom przewodniczy Władysław Po­
tok — członek prezydium ZRK a zara­
zem Zakładowy Społeczny Inspektor 
Pracy.

W tym samym mniej więcej czasie 
powołano do życia w Dyrekcji Pracy 
Dział Humanizacji i Analiz Społecz­
nych. w którego skład wchodzą: zespół 
opieki nad pracownikami, Pracownia 
Psychologi Pracy, rehabilitacja zawo­
dowa, spory przed komisjami: rozjem­
czą i odwoławczą DZ, skargi, wnioski 
i odwołania a także zagadnienia socjo­
logii pracy. Kierownikiem tego działu 
jest mgr Wacław Kmita.

U podstaw tej reorganizacji leży 
chęć zwiększenia operatywności w za­
łatwianiu spraw załogi.

A więc juz podjęto — poza nor­
malnym cyklem badań, specjalne pla-

nowe badania psychologiczne i socjo­
logiczne: m. in. przydatność rehabili­
tacji w odczuciu huty i pracowników 
jej poddawanych. Wzięto również na 
warsztat stanowiska pracy chronionej.

Rada Ubezpieczeń Społecznych, któ- 
. rej działalność ma przynieść w efek­
cie doskonalenie pracy administracji 
jeśli chodzi o świadczenia ubezpiecze­
niowe — będzie więc na 
współpracować z nowo 
dz.iałem. Po okresie „wgryzania się” 
szeroką przecież, bardzo rozległą i 
skomplikowaną tematykę przyszła po­
ra na konkrety. Wspólnie z Dz.iałem 
Humanizacji postanowiono przygoto­
wać informator dla tych z naszego gro­
na. którzy odchodzą na zasłużoną e- 
meryturę, czy ze względu na stan 
zdrowia — na rentę. Ze znajomością 
przepisów w tym zakresie nie jest bo­
wiem dobrze ani w gronie naszej za­
łogi ani nawet w gronie kierowników 
wydziałów.

dyspozytorni wymienić należy 
mgr inż. .1. Dyba, który kiero­
wał realizacją zadania 
inż. F. Pyrlika, ~~ ~
Ilodurka, T.
R. Kuśnierza,
Strćzika, J. Świerczewskiego. 
A. Wicińskicgo, P. Mądrego, 
L. Gacka, A. Sudera, B. Gra­
bowskiego, K. Kaczmarczyka.

Montaż i uruchomienie u- 
rządzeń w nowej dyspozytorni 
musiały się odbywać na czyn­
nych układach pomiarowych 
i czynnych kablach w taki 
sposób, aby zabezpieczony był 
nieprzerwany ruch gazowy w 
hucie bez jakichkolwiek za- 
Wóceń.
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ZAWODY STRZELECKIE
Tradycyjnie już Zarząd Fabryczny LOK 

organizuje atrakcyjne zawody strzeleckie dla 
pracowników HiL i ich rodzin. Dużym powo­
dzeniem cieszyły się zawody, które odbyły się 
z okazji Dnia Hutnika. Teraz kolejna impreza 
strzelecka organizowana z okazji Święta Od­
rodzenia. >

Na zawody strzeleckie wybieramy się w 
niedzielę 17 lipca w godzinach od 11 do 17. 
Zbiórka na strzelnicy sportowej w Pleszowie. 
Zawodc odbędą się w konkurencji sportowej 
kbks.

Dojazd na strzelnicę tramwajami nr 14. 15, 
20 i 23 — do przystanku przy Zakładzie 
Koksochemicznym (brama HiL nr 6), a stąd 
spacerkiem w kierunku Wisły niespełna 500 
metrów.

Serdecznie wszystkich zapraszamy! (Jd)

II MIEJSCE ZRH
W OGÓLNOPOLSKIM KONKURSIE
• 974 zakłady z całego kraju uczestniczyły v 
konkursie! na najlepiej pracującą zakładową 
służbę bezpieczeństwa i higieny pracy. Kon­
kurs zorganizowała Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych i Redakcja pisma ..Przyja­
ciel przy Pracy". Miał on formę 3-stopniowej 
kontroli warunków pracy. Bćhapowcy z ZRH 
wyróżniali się zdecydowanie na szczeblu wo­
jewódzkim. w skali ogólnopolskiej przyznano 
im II miejsce. I miejsce uzyskała Fabryka 
Maszyn Górniczych w Piotrkowie Trybunal­
skim.’ Tutaj też Zakładowy Społeczny Inspek­
tor Pracy ZRH — Zdzisław Łvziak odb:erał 
dyplom uznania i nagrodę dla zakładu w 
wysokości 15 tys. złotych.

Gratulujemy wyróżnienia! (R)

Stanisław Płachta, zanim 
przybył do huty, praco­
wał w PKP. Pełnił tutaj 

rozmaite funkcje, wszyst­
kie one jednak wiązały się 
z energetyką. To była bo­
wiem jego pasja, której po­
został wierny od samego 
początku. Przed objęciem

pracy w Kombinącie HiL 
była jeszcze służba wojsko­
wa. W styczniu 1954 roku, 
a więc w pamiętnym roku 
narodzin huty, zjawił się 
Stanisław Płachta w cen­
trali telefonicznej HiL. Zo­
stał! teletechnikiem. I nie­
mal w tym samym czasie 
dał się poznać jako aktywi­
sta organizacji związkowej.

Główną domeną jego 
działalności były, i tak już 
pozostało do dziś —«spra­
wy socjalno-bytowe. Inte­
resował się warunkami 
pracy załogi dokładając 
starań, aby były one coraz 
lepsze. Wybrany został 
członkiem Prezydium Rady 
Zakładowej w Pionie TE. 
Później pełnił funkcję se­
kretarza Rady. W 1969 ro­
ku powierzyła mu załoga 
odpowiedzialną funkcję 
prezesa Rady Zakładowej,

a wyraźnym dowodem za­
ufania jest pełnienie jej do 
dzisiaj.

Stanisław Płachta, przez 
drugą już kadencję jest 
również członkiem Prezy­
dium ZRK. Pełni funkcję 
wiceprzewodniczącego Ko­
misji Sdcjalnej. Znany jest 
z licznych inicjatyw wysu­
wanych z myślą o lepszych 
warunkach pracy dla zało­
gi Kombinatu, lepszym 
zdrowiu i wypoczynku. 
Wiele czasu poświęca dzia­
łalności w naszym hutni­
czym klubie sportowym. 
Jest kierownikiem sekcji 
koszykówki KS „Hutnik".

Zainteresowania jego o- 
scylują głównie wokół 
spraw sportu, turystyki i 
wypoczynku. Należy do 
grona najaktywniejszych 
propagatorów zlotów i raj­
dów wydziałowych. Często 
sam bierze udział w tych 
imprezach, a wiadomo, że 
przykład prezesa pociąga 
za sobą innych.

Po pracy w hucie Stani­
sława Płachtę zastać moż­
na albo na boisku piłkar­
skim (sam chętnie gra w 
piłkę, namiętnie kibicuje 
zawodnikom), albo też przy 
brydżowym stoliku.
. (Jd)

CO NOWEGO 
W BIBLIOTECE 

TECHNICZNEJ?
Jerzy WRORKOWSKI — 

„ORGANIZACJA DZIAŁALNO­
ŚCI REMONTOWEJ W PRZED­
SIĘBIORSTWIE PRZEMYSŁO­
WYM”

dla inżynierów, dla techników, 
dla remontowców i pracowni­
ków działów organizacji i dzia­
łów ekonomicznych.

Jak wykonujemy A&l ?

TOMASZEWSKI 
JAKOŚCIĄ 

MASZYN I l-

Aleksander
— „STEROWANIE 
PRODUKCJI 
RZĄDZEŃ”

dla słuchaczy 
plomowych i 
przedmiotów związanych z ja­
kością produkcji, może być rów­
nież wykorzystana jako lektura 
pomocnicza przez studentów 
wyższych szkół technicznych.

studiów pody- 
wykladowców

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL dn. 12 VII 1977 R.
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
wapno palone 
dolomit

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy

Zakład Wielkopiecowy 
aglomerat ze spiekalni 
aglomerat ze spiekalni 
surówka

Zakład Stalowniczy 
stal 
stal 
stal 
stal
wlewnice i osprzęt

Zakład Walcowni Zimnych 
blacha czarna 
ocynkowana 
ocynowana ogniowo 
elektrolitycznie 
karoseryjna

Zakład Przel. Hutn. Bochnia 
blacha trafo 
profile gięte

Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia Slabing 
slaby

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

1
2

101
102
97

103

99
101

103
104
100

Gorąca Blach

Gorąca Taśm

Drobna 1 Drutu

Walcownia 
blacha

Walcownia
taśma

Walcownia
profile drobne
drut

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

89

84

95
99

90

„ZARZĄDZANIE W DOBIE 
REWOLUCJI NAUKOWO-TE­
CHNICZNEJ”

dla pracowników działów 
ganizacji, dla ekonomistów.

or-

Jan ZIELENIEWSKI — „OR­
GANIZACJA ZESPOŁÓW LU­
DZKICH”

dla kierowników, pracowni­
ków działów organizacji produ­
kcji i organizacji przedsię­
biorstw.

KRYSTYNA CIAST (JŃ
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47
75

91
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szamoto­
wy robow za- 
tempo pracy 

ZK. Dzięki 
przekroczyła

DOBRE WYNIKI PRODUK­
CYJNE uzyskuje załoga ZO. 
Wykonała plan dając dodatko­
wo 42 tony wyrobów 
wych oraz 52 tony 
sadowych. Mocne 
utrzymuje załoga 
rytmicznej pracy
ona plan produkcji koksu wiel­
kopiecowego o 3.0 tys. ton. Do­
brze spisali się wielkopiecowi) i- 
cy. Wykonali plan, dostarczyli 
dodatkowo 446 ton surówki.

NIE WYKONALI ZADAŃ sta- 
lownicy z Martenowskiej. Nie­
dobór wynosi 1.4 tys. ton stali. 
Pozostały w tyle załogi Walcow­
ni Wstępnych. Brak im do pla­
nu 7.5 tys. ton kęsisk i 6.0 tys. 
ton kęsów. Gorszy rezultat od­
notowała też załoga Walcowni 
Gorącej Blach. Nie wykonała 
planu, a jej minusowe saldo 
produkcyjne obejmuje 8.3 tys. 
ton blachy (Jd)
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